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W  skutek zaszłych m iędzy  Krok- Pruskim a Kro' Polskim Rządem układów względem, 
summ* odciągowych,, pobranych obustronnie  od kapitałów, przed-zatwierdzeniem zawartey. 
w roku. iŚaEkonw encyiityczącey.się .zniesienia .opłat gąbellae hereditatis i census emigradonis, 
w y w i e z i o n y c h  , zobowiązały się te£ Rżądy zwrócić interessentom .wszystkie w. czasie od dnia 28. 
Maja 1822. do dnia 83. Grudnia  1824: pobrane summy..

J a k  rząd*tuteyszy względem zwrotu pobranych w tym czasie summ odciągowych wy
dał rozporządzenia ,.  tak i rząd Król. Polski, to samo*uczynił względem summ odciągowych, 
k tóre od PruskiGh.kapitałów  w królestwie Polskiem zostały opłacone.

Pódaiąc. to do> wiadomości powszechney , poruczam interessowanym instytutom i oby- 
watelómł udanie  się z-wnioskami o zwrot pobranych summ do Krok Polskich W ła d z ,  i oświad
czam :. i i  w przypadku iakowych-trudności w tey m ięrze, za :doniesien iem  mi o n ich ,,  gotów  
jestem uczynić urzędow ne kroki celem ich uprzątnienia;.

P oznań',,  dnia: I i i  Kwietnia 1826k

JW: 30«. —  W S o b o t y  d n i a  15; K w ie tn ia  1826.

O- B :  W  I E S Z C  Z E N. I E.

N a c z e l n y /  P r e z e s *  W i e l k i e g o *  X . i ę s t w a ' !  P o z n a ń s k i e g o . .

B a u m a n n.
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Wiadomości zagraniczne.o

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 28- Marca.

W  zeszły soboty, dnia 25. rn. b. iako wdniu  
wyznaczonym na pogrzeb zmarłego Cesarza 
Alexandra ,  cała familia cesarska udała się
0 godzinie I i tey  rano do kościoła N. Panny 
Kazańskiey,  gdzie zebrane iuź były wszy
stkie osoby składance oddziały ostatniego 
orszaku pogrzebowego- Po odmówieniu mo
dlitw przez Metropolitę,  Genera łowie-Adju-  
tanci i Adjutanci zmarłego Cesarza zdięli tru
m n ę  z katafalku i orszak wyruszył w tym sa
mym  porządku,  iak dnia 6. m. b. przy wpro
wadzaniu  ciała do Petersburga. Udał  się na
przód wzdłuż Prospektu Newskiego,  potem 
obróciwszy się na lewo przeszedł koło da
wnego pałacu Micbaiłowskiego przez plac 
marsowy,  a nareszcie przez nowy most pro
wadzący do twierdzy,  do kościoła SŚ. Piotra
1 Pawła ,  gdzie się chowaią Monarchowie.  
Woyska stały uszykowane z dwóch stron ulic, 
t łumy ludu cisnęły się w ulicach, na gankach, 
W  oknach po większey części czarno przybra
nych ,  i nawet na dachach. Rzadki porządek 
ciągłe towarzyszył obrzędowi. Postępowały 
mary żałobne z naywiększą okazałością 
i  otoczone całą religiyną wspaniałością. 
Cesarz Jmć szedł pieszo za trumną w towa
rzystwie J. C. M. W.  X. Michała,  JJ.  KK. 
M M .  Xięcia Wilhelma Pruskiego,  Xięcia 
Oran i i ,  Xięcia Wirtember.  Alexandra i te
goż synów, Feldmarszałka Xięcia Well ingto
na, Generała Hr .  Tołstoy i Generała Porucz.  
E m m an u e l  i t. d. NN.  Cesarzowe Alexan
dra i Cesarzowa Matka były w poiazdach z J. 
C. M. W .  Xięciem Następcą t ronu,  i J. K. M. 
Xięźniczką Wirlembergską Maryą. Po przy
byciu do kościoła ŚŚ. Piotra i Pawła ciało 
zdięte zostało przez pomienionych wyżey 
Generałów-Adjutantów i Adjutantów, pomię
dzy którymi znaydował  się Poseł  nasz przy 
dworze Londyńsk im , Hrabia Lieven,  ieden 
z naydawnieyszych Generałów od boku Ce
sarza Alexandra. Członkowie ciała dyplo
matycznego i inni  znakomici cudzoziemcy 
byli iuź zgromadzeni  w kościele przy nadey-

ściu tam orszaku* Cały fcościoł wewnątrz 
czarno wybity, wystawiał obraz ieszcze po- 
sępnieyszy i uroczystszy, niż kościoł kazań
ski. Natychmiast zaczęły się modlitwy za 
umarłych.  Gdy weyście do kościoła dozwo
lone było tylko dwom pierwszym klassom, 
W.  Dygni tarzom,  urzędnikom dworu i tym, 
którzy nieśli insygnia i ordery,  liczba obe
cnych była nader  ograniczona, z których zna- 
cznieysza część miała szczęście zbliżania się 
do osoby zmarłego Cesarza i była obsypana 
iego dobrodzieystwarni, W kościele kazań
skim uwielbienie publiczne dotyczyło się 
Wielkiego Monarchy, Pana dwudziestu lu
dów połączonych dla ich szczęścia pod iedno 
ber ło,  a boleść wszystkich iakkolwiek głębo
ka,  miarkowana była w uniesieniach przez 
uszanowanie,  iakie nakazuie majestat rnonar- 
chiczny wtedy nawet,  kiedy iest milczący. 
W  kościele SS. Piotra i Pawła widziano ra- 
czey obraz ziednoczoney familii,  opłakuią- 
cey dowolnie swoiego uwielbianego naczel
nika. Ze  wszystkich obecnych osób , tak kra- 
iowców iak cudzoziemców, niebyło nikogo, 
któregoby nierozdzierał ten widok. — Nade
szła chwila wiecznego rozstania. Generało
wie-Adjutanci  i Adjutanci zmarłego Cesarza 
dopełnili ostatniey powinności. Naówczas 
z drżeniem serca usłyszeli mieszkańcy trzy
krotną salwę artylleryi i wystrzały.z ręczney 
broni przez całe woysko. Ziemia przyięła 
w łono swoie Tego, którego za chlubę poczy
tała sobie nosić,  iako nayszlachetnieyszego 
z swoich dzieci. —■ Po pochowaniu ciała N. 
Cesarza Alexandra,  berło i kula Cesarska, 
niemniey szpada zmarłego Cesarza, przenie
sione zostały uroczyście do pałacu zimowe
go. Z  rozkazu N. Cesarza Mikołaia,  Hrabia 
Liewen miał zaszczyt złożyć szpadę zmarłego 
Cesarza N. Cesarzowey Matce.

D n i a  30. M a r c a .
Dnia 27. miał posłuchanie u NN. Cesarza 

i Cesarzowey Wirtembergski Generał  Baron 
Varnbt ihler.

Dnia  29. Podhrabia Strangford złożył N. 
Cesarzowi swe listy wierzytelne. Tegoż sa
mego dnia miał Szwedzki Generał -Major Hr. 
Brahe,  posłuchanie u NN.  Cesarza i Cesarzo
wey. to samo Hessen-Homburgski  Marszałek 
dworu Baron V a ldne r  Freundstein i inni,
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W  niedz ie lę  dnia 26. m. b.  odprawi ło się 
w  tuteyszych kościołach tolerowanych  wy
zna ń  protestantskich żałobne nabożeństwo na  
cześć pamiątki spoczywaiącego w Bogu Cesa
rza  A lex andra  I .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  dnia  io.  Kwietnia.

O b chó d ża łobny po wiekopomney pamięci  
A le xand rze  I . ,  Wskrzes icie lu  oyczyzny na- 
Bzey, odbytym został w przeszły piątek,  po
d ług przepisów programrnatu,  z wspania ło
ścią,  n ie  widzianą dotąd w Warszawie,  przy 
obrzędach  tego rodzaiu.  Wszys tkie ulice,  
p rzez  które orszak przechodz i ł ,  (z zamku 
d o  kościoła ka tedra lnego)  obsadzone  były 
woyskiem;  okna i balkony d o m o w ,  osło
n i o n e  kirem i p o n s e m ,  zape łn ione  damami  
w  grubey ża łobie ;  t rotoary u l ic,  dachy i wy
stawy, domów pokryte ludem. Wszędz ie,  
gdz ie  się tylko oko zwróciło,  posępny widok 
przypomina ł  stratę,  którąśmy ponieśl i ,  i p o 
m n a ż a ł ,  w tey uroczystey chwili ostatniego 
h o ł d u ,  tkliwą żałość i bo lesne  uczucia wdzię
cznych Dobr oczyńcy  swemu Polaków.  O  go
dz in ie  9tey ruszył  orszak żałobny z zamku, 
pod z ie lony  stosownie do programrnatu na io  
oddziałów.  Każdy prowadzony był  przez 
pomocników Mistrza obrzędów,  wybranych 
z  pomiędzy  urzędników biur  rządowych.  Do  
rozdawania ia łmużny Królewskiey po kościo
łach,  przeznaczeni  byli zSzambelanów,  J  W  W .  
Tymow ski  i H r . Dzierzbicki ,  których poprze
dzali  4 zastępcy dw o rz an ,  wybrani  z pomię- 

. dzy urzędników biura Rady Stanu.  Skrzynia 
ia łmuźnicza spoczywała na  noszach aksami
tem czarnym obitych. O rdery  wiekopomney 
pamięci  zmarłego Cesarza n ies ione były 
przez  Genera łów i sztabowych Oficerów pol 
skich,  J W .  Senator  Kasztelan Małachowski  
n iós ł  m u n d u r  Cesarza A lex and ra  darowany 
Senatowi,  a J W .  Genera ł  Dywizyi  Rożniecki  
n iós ł  takiż m u n d u r  darowany woysku polskie
mu.  Pr z e d  marami Królewskiemi niesione  
by ły  insygnia przez  następuiące osoby:  
M iecz ,  przez J W .  Senatora Kasztelana Na-  
kwaskiego,  w assystencyi Re ferendarzy  Sta
n u  Nadzwyczaynych Wołowskiego i Dun ina .  
K u la  ziemska,  p rzez  J W ,  Sen.  Kasztelana 
Gl iszczyńskiego,  w assystencyi Referendarzy

Stanu Nadzwyczaynyc h  Domżalsk lego i B u 
rakowskiego.  B e r ł o ,  p rzez  J W .  Sena tora  
W o i e w o d ę  Czarneckiego,  w assystencyi R e 
fe rendarzy  Stanu Nadz wyczaynych  C hłę do -  
wskiego i Deszer ta.  K o r o n a ,  p rzez J W .  Se
na tora W o i e w o d ę  Stan. Grabowskiego ,  M i 
nistra W y z n a ń  Rei.  i Ośw. Publ .  w assysten- 
cyi Referendarzy  Stanu N adz wy czaynych  
H a n k e g o  i A n d rze i a  H r .  Zamoyskiego .  N a  
marach Królewskich,  okrytych ca łunem z czar
nego  aksamitu z ś rebrnemi  f randz lami ,  ozdo 
b ionym herbami  królestwa,  spoczywała t ru
m n a  ponsowa aksamitna ,  na którey stało p o 
piersie w Bogu spoczywaiącego m o n a r c h y ;  
t r um nę  i popiersie płaszcz królewski okrywał.  
Nad  marami unos ił  się bogaty aksamitny bal
dachim , złotemi  frandzlami  i ga lonami ob 
szyty,  który po rogach strusie pióra zdobi ły.  
Miel i  zaszczyt nies ienia  mar  Królewskich:  
Z  członków Senatu:  J O .  Xiąźę  W o i e w o d a
Max. Jabłonowski ,  tudzież J W .  Senator  i  Ka
sztelan Bronikowski.  Z  grona  woyskowych:  
J J W W .  Gerierałowie Dywizy i  Iz y d o r  H r .  
Krasiński i Stanisław H r .  Potocki .  Z  I z b y  
poselskiey:  J W .  Tokarsk i ,  Pose ł  powiatu
pyzdrskiego,  i J W .  Szepietowski,  P os e ł  tyko- 
ciński. Ż  Rady Stanu:  J J W W .  Radzcy  Sta
n u  Wyczechowski  i Zieliński.  D w ó r  cały 
otaczał mary  Królewskie,  Obok n ich  iecha ł  
konno J. C. M. Cesarzewicz Wielki  Xiąźę  
Konstan ty ,  Nacze lny W ó d z  woyska polskie
g o ,  i następnie znaydował  się w kościele n a  
całym obrzędzie.  U  drzwi kościoła katedral
nego  przyiął  mary Królewskie Prym as  Króle
stwa J W .  JX. Skarszewski,  Arcybiskup war
szawski ,  na  czele Bikkupów, Suffraganów, 
Infułatów i wyższego duchowieńs twa,  które 
na ten obchód żałobny i z innych  przybyło  
dyecezyy.  Przy  wprowadzeniu  mar,  Miserere 
Pergole6ego ,  p rzez  250 artystów exekwowa- 
n e ,  rozlegało się w kościele.  Okazałość wi
doku tey świątyni pańskiey nad  wszelkie była 
op isanie ;  światło dz ienne  zastąpiły tysiące 
świec ia rzących; ściany,  s łupy ,  boczne  o łta
r z e ,  wszystko zas łoni ł  kir ża łob ny ,  od które
go gdz ien iegdz ie tylko ś rebrne  pasy i fran- 
dzle odbi ia ły;  wszystkie ozdoby archi tektoni
czne zn iknę ły ,  i i edynie na 8 s łupach herby  
woiewództw,  i cyfra w Bogu spoczywaiącego 
m o n a r c h y ,  a n a  4 ś rodkowych,  chorągwie
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■przez posłów  na Jcrzyż zaw ieszone, tpTzery-
wały  posępną  iednostaynośc,  — L e c z w ś r o d -  
ku świątyni Jaśn ia ł  z p rzepychem wzniesiony 
ośmioboczny  katafalk, na k tórym złożona zo
stała t rumna Królewska uwieńczona  znakami 
naywyższey władzy;  obok niey stanęli  na 
straży oficerowie różnych  korpusów gwardyi.  
N a d  katafalkiem wznosi ła  się na ośmiu kolu
mn ach  wspaniała i bogata kopuła  w kształcie 
świątyni s ta rożytney,  na którą-świat łorzucały 
kandelabry,  paiąki i kagańce z ielonym płom ie
n i e m  gorei-ące. M szą  ś. ce le b ro w a ł -J W ,  X.  
Arcybiskup Skarszewski,  w czasie którey,  
pod  dyrekcyą Pana  Sol iwy,  <wykonane było 
wspaniałe Re qu ie m ża łobne  Kozłowskiego,  
skompon owane  n iegdyś na pogrzeb ś p. Kró
la Stanisława Augusta.  W s k a z a n e  prpgram-  
inatern słowa ś. p . -Cesa rza ,  któremi prosi 
podd a n y c h ,  aby się za duszę Jego  modlili ,  
odczytał  J W.  Koźmian ,  Biskup Kaliski, u d a 
wszy się w tym celu przed katafalk , ;w assy- 
stencyi  duchowieńs twa.  P o  ewangiel i i  J W .  
X. W o r o n i c z ,  Biskup krakowski , miał  kaza- 
nie.

Dn ia  onegdayszego  , 'W drugim dniu  żało
bnego  o b c h o d u ,  ce lebrował mszą :ś. J W .  X,  
Burzyński ,  Biskup sandomierski .

Je go  Królewiczowska Mość Xiążę  Orani i  
w powrocie swoim z Pe te rsburga ,  p rzybył  do 
Warszawy.

W y id z i e  z druku szczegółowy opis całego 
obcho du  ża łobnego ,  z rycinami.

A  u s t r y a,
Z  W i e d n i a  dnia 5. Kwietnia.

D w ó r  nasz przywdzia ł  dziś ża łobę  za Króla  
Portugalskiego na 7 tygodni.

N.  Królowa Bawarska wdowa wyiechała 
wczoray z Xięźniczkaini  córkami z powrotem 
do Monachium.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 4. Kwietnia.

I zba  Pa rów zaięta była na pos iedzeniach 
dnia go. i 31. z. m. wyłącznie dalszemi roz 
prawami nad proicktem prawa p ierworodztwa.  
D n ia  30. zdał naprzód  H ra b ia  Courtarve i  spra
w ę  z i o c i u  nowych petycyy przeciw temu pra
w u ,  a potem występowali  tnówcy kołeyno,  
Po d h ra b ia  L a i n e ,  Baron de Baran ie  i B aron  
de M ontalem bert, z których pierwszy m ów ił

o .prawie ,  drugi  p rzeciw n i e m u , ~a trzeci za 
p rawem.  Na  pos iedzeniu  dnia 3 1 . -występo
wało znowu t rzech mówców,  (Hrabia Tache r ,  
który mówi ł  o proiekc ie ,  Hrabia  ’Simeon,

• który był  przeciw projektowi ,  i Minis ter  
spraw-wewnęt rznych  , który broni ł  proiektu.  
■Pan S i m e o n  zwracaiąc w ciągu mowy myśł  
do rozdrobnian ia  własności ziemskiey,  uwa
żał,  iż miłość oyczyzny niernierzy-się prę tem 
■ miern iczym i na morgi ,  źe obieraiący tak ią 
nosi  w swoiem sercu,  iak ob ie ra lny ,  i -źe  
mniey  zamożna  klassa an i  p i e rw sz em u ,  ani  
d rugiemu w-tym względzie na włos nieus tę-  
pu ie .  Pr aw o  p ie rworodztwa było-w swoiem 
rnieyscu wtenczas,  kiedy posiadanie dóbr  len
nych  zobowiązywało  do służby i-kiedy lenno- 
dawcy swoim wa-zalom-do boiu przodkowal i .  
•Dzisiay zupe łn ie  się rzeczy zmieni ły  ; dzisiay 
ćały naród płaci pod a tk i , i cały naród  tworzy 
siłę zbroyną.  Niepot rzeba  dziś żadnego pra
wnego p re ie g a tu , -aby stara-i nowa szlachta 

-cisnęła się o zakład naokoło t r o n u , ku wspie
ran iu  i uświetnianiu onegoż.  Rząd  spoczywa 
-na zbyt  si lnych podstawach,  iżby upadek ue- 
• d n e y l u b  drugiey familii potrafił go zachwiać. 
P u b l i c z n y  dobry byt i maiątek-wzrastał  ciągle 
•od zaprowadzenia  równego podzia łu  -maią- 
<tków, a  od lat 10. nie było ś ladu,  iżby przy
wiązanie Fra ncuzów -do Monarchi i  n a  -tem 

-cierpiało.  W końcu -oświadczył mówca:  D l a  
czegóż powstawać przc-ciw o b y c z a io m , które 

■same z siebie nie są n a g a n n e m i?  F r a n c y a  
obeyść się może  bardzo dobrze bez prawa 

;p ie rworodztwa, -iak większa l iczba iey pro-  
wincyy  oddawna się bez niego obeszła,  -Je
żeli  interess familii wymaga (większego upo
sażenia którego dziecka , Ju ż  -księga praw cy
wilnych obmyśli ła na to środki. —  -Baron 
P a s q u  ie r- s ta rał -s ię  w swey -mowie ,  :(o któ- 
-rey wspomnie liśmy w przesz łey gazecie)  do- 
wieśdź,  iż takowy proiekt  powinien  był  wprzód 
być  pos łanym do opini i  władz sądowych,  i że 
z tego powodu na leży zawiesić ieszcze obrady  
względem tak t rudney materyi .  Między  wszy. 
stkiemi m ow am i ,  tta iego mowa naymo cn iey-  
sze bez porównania  sprawiła wrażenie ;  nato
miast  odpowiedź  Kanclerza na n ię ,  n ikomu 
ieszcze tak dalece nietrafiła do przekonania .— 
Na  pos ied zeniu  dn ia  I. rn. b. toczyły się dal
sze rozprawy w tey materyi. Z  piąciu mów-



'©ów, tlwóćh m ów iło o prólekćle,'ieclen:prze‘ 
rc iw,  a dwóch za proiektem.

’Izba  Deputowanych  -zatrudniała się na p o 
s iedzeniu dnia 3 1, z m. wyłącznie s łuchaniem 

■raportu względem różnych  .petycyy , które 
ttylko. samych F r a n c u z ó w  zaymować mogą.  _ 

Gwiazda, k tó rapr zed  n iewie lu  ieszcze m ie 
s iącami,  powtarzane często twierdzenie o i- 
s tnieniu w e  F r a n c y i >ukrytych Je z u i t ó w ,  ^na
zywała wierutneini  marzeniami  i zmyś len iem 

iludzi źle myślących,  teraz, kiedy.rzeczywiste 
: założenie 'ko llegiów jezuickich w różnych  oko
l icach Francyi ,  źadney n iepodpada  wątpl iwo

ś c i ,  a n a w e t  iuź .z a m b o n 'Z  t ryumfem o n ich  
g ło szono ,  usiłuie w iednym z swoich osta
tnich num eró w  dowieśdź :  n a y . p r z ó d ,  źe, 
leżeli  Jezuici  nie są uznani  za korporacyą,  
‘Wolno im iako prywatnym osobom bawić we 
-Francyi ;  p o  w t ó r e ,  źe edykta względem 
zniesienia  tego zakonu,  nie maią dzis mocy 
'Zobowięzuiącęy.  Na  poparcie tego dotąd n i e 
słychanego i z obecnein Francużkiem prawo
dawstwem w wyraźney sprzeczności  będącego 

• twierdzenia,  o d w o ł u i e s i ę  pomie nio ny  dz ie n 
n ik do bulli P a p ie z k ie y , ,przywracaiącey J e 
zuitów, mówiąc między innern i:  Bulla Papie
ża, M onarchy  chrześciaństwa,  uznała ich ( J e 
zu i tów) ,  upoważni ła  ich ,  a głowa kościoła 
iest  bez-we tpienia tego 'zdania , - źe ich 'zasady 
n iesprzec iwiaiąs ię  prawdziwemu duchowi ko
ścioła;  przywrócenie  ich przez naczelnika 
chrześciaństwa po ich zn ies ien iu ,  iest czem- 
siś więcey,  iak u p o w a ż n i e n i e m ; iest to obro
n a  i usprawiedl iwienie -całey ;przeszłości 

((wszys tkichdawnieyszych zamachów Jezui tów 
p rzec iw 'w ład zy  rządowey? pyta się gazeta 
Ber lińska) ,  iest to protesiacya.przeciw zapa
d łe m u aktowi ( to ' iest  — mówi taż gazeta — 
przeciw wypędzen iu  J e z u i t ó w , dawno przed 
rewolucyą  przez  Króla Francuzkiego  prawnie 
nakazanemu) ,  iest lo naTeszcie rękoymia  przy- 
szłości. Kiedy  instytut ten został iuź raz u z n a 
n y m  przez Papieża i B i s k u p ó  w ,  czemźeby 
istnienie m ę ż ó w ,  -wyznaiących tet maxymy, 
mogło  zniespokoić nawet nayboiaźl iwsze su
mienia ,  lub narazić spokoyność państwa?

Mó wią ,  iż wkrótce zgromadzą się Izby  
Król. Sądu Paryskiego celem naradzenia  się 
o to: czy iest przyczyna  sądowego dochodze 
nia przeciw wprowadzanym nieprawnie reli-;

rgiynymttowarżystwom 1  kongregacycm .
Gwiazda powtarza,  iż wszyscy Biskupi 

Francuzcy  ^złożyli swą deklaracyą przeciw ul- 
t ramontanizmowi  względem Króla,  a przecież 
R a d z c a p r z y  Król .  Sądzie Pan Cottu w p isem
ku swoiem.„o  p ie rworodzinach“  po w ia d a : „ i i  

= naywiększa część duchowieństwa ułożyła ob
szerny  plan poddania władzy świeckiey p o d

• duchowną.£C Pyta się tak i o 1 Gwiazda: „ , Jak  
m o ż e  Konstytucyonista powiedzieć,  iź nie wie 
:nic o listach Biskupów do K r ó la , kiedy sam 
wspomina ł  o liście -Biskupa dyecezyi  Puy,  
w którym tenże oświadczył ,  iż z Bossue tem 
uznaie,  źe władza świecka ani.-wprost ani .Ubo
cznie od władzy cluchowney niezaleźy p“  A l e  
iedna  Jaskółka n ieczyni  l a ta , a Konstytucyoni
sta  przytoczył  t en  list tylko dla zawartego 
w n im p iorunuiącego oświadczenia Biskupa 
przeciw wolności  -druku.

Z  T o u rn a y  d onoszą :  Jak wiadomo,  wielkie 
kol legium jezuickie w St. A cheul  ma instytut  
podrzędny w Tor coing ,  na  granicy Nider land-  
skiey. Niektórzy z  oyców Jezuitów t rudn ią  
się teraz układaniem p isemek,  p rzeznaczo
nych  d la dudu.  W  tych dniach w y s z ło  p ie r 
wsze z tych dzie łek,  pod ty tu łem:  S ł o w o  

-o t e a t r a c h .  A u to r  potępia w niem bez m i
łosierdzia nietylko aktorów i aktorki wraz 
z podpowiadaczami ( s u f l e r y ) ,  a le  w zapale 
swoim n ieprzepuszcza nawet  t y m ,  co lampy 
zapalaią i gaszą.

Minis te r  spraw zagran icznych ,  B aron  D a -  
ma s ,  p rzeznaczony pod ob no  iest następcą  
Xiąźęcia M on tm o re n c y  -w ochmist rzostwie 

- J .  królewicz .  M.Xiąźęc ia  Bordeaux.  Nas tępcą  
P a n a  Damas w ministrostwie spraw zagrani
cznych ,  wymieniaią  Margrab ię  Moust iers,

• t eraźnieyszego Posła w Madrycie.
A u to r  „nowych  listów prowincyaInych‘£ 

P a n  D erb ig ny  (nie  Pan B i g n o n ) ,  tudzież 
drukarz,  zostali przez sąd policyi poprawczey  
uznani za n iewinnych ,  ze skargi ab ojftcio o 
t argnienie  się na królewską dos toyność i kon
stytucyjną powagę  Króla ,  o zn ieważenie  re-  
ligii państwa i podburzanie  do pogardzania  
i n ienawidzenia rządu królewskiego.  P a n  
Derb ig ny  skazany iednak został  na ponies ie 
n ie  kosztów.

Uwaźaią  w tern wielką czynność  Ministra 
spraw duchow nych, iż n iew yidzię ani ieden
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i iu m er  D z ien n ik a  P ra w ,  któryby n iezaw ie ra ł  
po tw ierdzen ia  now ych klasztorów.

K ról. H iszpański Sekretarz poselstwa przy 
tu teyszym  d w orze ,  Kawaler Cordova, o któ
ry m  gazety donosiły ,  i i  ma towarzyszyć Xią- 
źęc iu  S. Carlos iako Posłow i na koronacyą 
Cesarza Mikołaia, wyiechał w tych dn iach  do 
M ad ry tu  za rozkazem swoiego rządu.

Goniec Francuzki udziela śpiewu „Z drow aś  
M a ry a 66, któren Jezuici,  podług swoiego złego 
zwyczaiu, p o d m e lo d y ą  iedney a ry iz  Freyszyca 
podłożyli .

Gwiazda zawiera naetąpuiący list M argra
b in y  A u m o n t  do R edaktora : „N iek tó re  gaze
ty sądziły, iż im wolno poczytać m nie za ow ą 
o so b ę ,  co bosem i nogam i zwiedziła  koscioł 
N .  P an n y  i S. Genowefy. Był to czyn pobo
ż n y ,  który Bogu sam em u tylko przystoi oce
n i ć ,  któremu ludzie  przyganiać m o g ą ,  lecz 
który dla m nie zupe łn ie  iest obcym . P rzy 
w iązana  szczerze do religii oycow m oich , 
p rzyzna ię .  się do niey  z całego serca i wszy
stkich sił moich, lecz n iew ierzę , iżby należa
ło  robić z siebie igrzysko dla dope łn ien ia  iey 
p rzykazań , lub żeby przesadzanie  w wykony
w a n iu  oneyźe  koniecznie  po trzebnem  było 
do  udow odnien ia  prawd iey świętych. P r o 
szę w ięc, abyś W P a n  um ieścił protcstacyą 
m o ią  przeciw d o m niem an iu  , które m nie  n ie-  
pow inno  było spotkać.6'

J e d n a  z gazet tuteyszych zawiera list p e -  
w ney rybiark i,  która n im  rozgłoszoną przez 
tęź gazetę wiadomość, iż iedna  z dam ich g ro
n a ,  dogadzaiąc życzeniu  kongregacyi, odp ra
wi boso pobożną pielgrzymkę przez ulice Pa
rysk ie ,  za bezzasadną ośw iadcza , doda iąc :  
iż  wszystkie damy poczytałyby sobie za uym ę 
swey sławie, dawszy się użyc za narzędz ie  
Jezu itów .

M ów ią , iż w tych dn iach  wydarzyły się dwa 
po iedynk i w P a ry ż u ;  ied en  m iędzy Xiążę- 
c iem  D a l . . . .  a Margrab. L a . . . . ,  d rug i m ię 
dzy P an em  C. T .  a G enera łem  S. członkiem  
Iz b y  D epu tow anych . P rzy iem n o  nam  do
n ieść ,  iż żaden z tych cz terech  zapaśników 
iedney  kropli krwi niestracił.

Arystarcli pow iada :  „N iek tó rzy  pisarze
d z ie n n i  (ultramontaniści) n iew ahaią  się o b 
jawiać tey zasady: iż prawość Króla kacerskie- 
go  więcey iest "niż wątpliw ą; lecz prawość

rządzącego  bu ła tem  T u rczy n a  żadney  pod ług  
6ądu tych ludzi n ie  podpada wątpliwości.66

L o rd o w ie  adm iralicyi w A nglii  uchwalili 
postaw ienie  na  etacie w oiennym  wszystkich 
żo łn ierzy  morskich znayduiących  się na wo- 
ie n n y c h  o k rę tach ,  bez pom nożen ia  iednak  
ich  liczby. (D z ien n ik  H am p sh ire  - T e le -  
g raph .)

Gazeta Francyi sądziła ,  i i  od odpow iedzi 
n a  delikatne zapytania P an a  H y d e  N eufv ille  
w zględem  iey zawisłości lu b  niezawisłości 
tym  sposobem  się  wykręci,  źe iey spółpraco- 
wnik B e n a b e n  przyzna ł  się  publiczn ie ,  być 
au to rem  w ym ierzonych  przeciw  w ym ien io 
n e m u  E xposłow i p iórowych pocisków. T y m 
czasem to w yiaśn ien ie  nic niewyiaśniaiące 
p rzy ią ł  P an  H y d e  zag rożoną  przez siebie po 
p rzedn io  m ilczącą pogardą.

Następuiący  wypis m oże dać wyobrażenie  
o liczbie cudzoziem ców zwiedzaiących G en e 
wę lub przeieźdźaiących przez to miasto. 
P rz e z  iedenaście  miesięcy ro k u  1825. pod p i
sano w G enew ie  13,901 paszportów ; m iędzy 
właścicielami ich było 5,359. Szwaycarów, 
3,004 Sabaudczyków lub P iemontczyków, 
3,058 F ra n c u z ó w , 1,85.0 N iem ców , 1,5.39 A n 
glików, 553 W łochów , u 6 R o s s y a n ,  gg A m e i  
ryk an ó w , 45 Duńczyków i Szwedów.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia  23. M arca.

N a  rozkaz Króla zam knię to  wszystkie tea- 
tra i zakazano wszelkie inne  zabawy. N ie-  
potrwa to zapew ne d łu g o ,  gdyżby na tern 
szkodowały szpitale i instytuta dob roczynne , 
na  które część dochodu  z n ich spływa.

M in is te r  finansów wydał rozkaz  do wszy
stkich In te n d e n tó w  na  P row incyach , ażehy 
p o d  żadnym  w arunkiem  naym nieyszey części 
p rzeznaczonych  na fundusz  um orzeu ia  do
chodów  n a  inne  cele nieobracali.

B r a z y l i a .
M a n i f e s t  D w oru  R io  - de - Janeirskieg.o, 

wypowiadaiący w oynę Z jednoczonym  
prow incyom  nad  rzeką la P la ta :

„C esarz  Brazyliyski, uczyniwszy wszelkie 
ofiary dla u trzym ania  p o ko iu ,  widzi się być 
zm uszonym  iąć za b rp ń ,  dla obrony  praw 
sw o ich ,  p rzez  R ząd  B u e n o s -A y re sk i  na ru -



f izónych ;  a p o n ie w a ż  d łuższe  t ego  m i l cz en ie  
p r z y  w yr z ą d z o n e y  M u  o b r a z i e ,  m o g ł o b y  byc 
sz ko d l iw em  dJa J e g o  polityki,^ z g o d n e y  z u p e ł 
n i e  z zasadami  sp ra w ie d l iw o śc i ,  za t e m osą
d z i ł ,  i i  go d n o ść  i s to p i eń ,  iakie p o m i ę d z y  
M o c ar s t w am i  z a y m u i e ,  wk ład a ią  na  N i e g o  
o b o w ią z e k ,  wystawić o n y m  rz e te ln y  obraz  
Swoie go  d aw n ie y sz eg o  i t e raźn ie ysz ego  p o 
s t ęp o w an ia  p r ze c i w ko  B u e n o s -  A y r e s , aby 
ża d n a  n ie p oz os ta w a ł a  wą tp l iwość  dla J e g o  
p o d d a n y c h ,  n a r o d ó w  ó b u d w ó c h  części  świata 
i  p o to m n o ś c i ,  w z g lę d e m  prawości  p o s t a n o 
w i e n i a ,  k tó re  M u  nakazu ie  b r o n i ć  całości  
pańs tw Je g o .  —  O d  chwil i  w y b u c h n ie n ia  r e-  
w o l u t y i  w p r ow i n cy a ch  la P la t a ,  a m ia n o w i 
cie w B u e n o s  - A y r e s ,  D w ó r  w R i o - d e - J a 
n e i r o  za c h o w y w a ł  nayśc iś l eyszą neut ra lność ,  
p o m i m o  i s to tney  obaw y,  k tórą  n i e b e z p i e c z e ń 
stwo za razy  r e w o lu c y in e m i  zasadami  w z b u 
dzać  mus iało .  P ow s t ań cy  zaś ze swoiey  s tro
n y ,  n i e m a i ą c o d  nas  pobudk i ,  iak gdy b y  chcie l i  
n a m  czyn ić  za rzuty  z s p o k o y n e g o  z a c h o w y w a 
n i a  s i ę ,  n i e poko i l i  g r an ic e  p r ow in cy i  R i o -  
G r a n d e  de  San P e d r o ,  staral i  s ię  I n d y a n ó w  
d o  swoiey  sp raw y  u ży ć ,  fo rm ow al i  woysko,  
d la  u d e r z e n i a  na  tę p r o w i n c y ą ,  rozsze rza l i  
b u n t o w n i c z e  o d e z w y ,  chcąc  m ie sz k ań có w  
w  Se t te -  Mi ss iones  zbu n t owa ć .  —  K ro i  J e g o 
m o ś ć  j u ż  po dów cz as  p r z e k o n y w a ł  się,  iż ,  aby 
pańs twa  S w o i e  zas łon ić  p r zec iw ko  us i ło wa
n i o m  r e w o l u c y o n i s t ó w , po t r ze b a  Brazyl i i  
p r ze c iw ko  o w y m  p r o w i n c y o m  w s i l n e y  i natu-  
r a l n e y  s t anąć  o b r o n i e ;  a źe  Kró l  J e g o m o ś ć  
m i a ł  r az em  do własności  B a n d y  o r yen ta lne y ,  
b ę d ą c e y  w po s i a d an i u  H i s z p a n ó w ,  p r a w o ;  
z a t e m  żą da ł  po  d w o r z e  M a d r y c k i m ,  aby  po
ł o ż y ł  kon iec  r ew ol uc y i  w t eyźe  p ro w i n cy i ;  
a tol i  d w ó r  t e n ,  mias to  iak nayśp ies zn ie y  
u t ł u m ie n i a  p ło m ie n i ,  k tóre p r o w i n c y ą  trawiły,  
zos tawi ł  ią w ł a s n e m u  ie y - losowi ;  a tak p o p a 
d ła  w  s t r a s zną  ana r ch i ą .  P od ó w c z a s  Ar t igas  
o p a n o w a ł  n ayw yź szą  w ła dz ę  w M o n t e - V i 
deo .  Krok i  n ie p rz y iac ie l sk ie  z w i ę k s z ą ,  iak 
do tą d ,z aw zi ę to śc ią  p o s u w a n o ;  o raz  m ie sz k ań 
cy B a n d y  o r y en ta ln ey  tak da lec e  byli  uci śn ie -  
n i ,  że  wielu  d la  oca len ia  musia ło  wyiść ,  a 
woyska  Rz ecz ypo spo l i t e y  B u e n o s  - A y re sk ie y ,  
która późn iey  pos t an ow i ła  za iąć te kraie  po  
t ey s t ron ie  r zeki  la P la t a , ,  po n io s ł y  w roku  
I815 p o d  G u ab i j u  tak m o c n ą  k lęskę ,  źe  R z ą d

B u e n o s - A y r e s k i  w idz ia ł  s ię  z m u s z o n y  s z a n o 
wać  b a n d e r ę  Ar t igasa ,  i za twie rdz ić  iego p r z y 
w ła s z c z e n i e ,  u zn a w sz y  go  n i e p o d l e g ł y m  n a 
cz e l n i k ie m  B a n d y  o r y e n ta ln e y .  —  W ś r ó d  tych 
oko li czności ,  n i e p o zo s t aw a ł o  n ic  więcey  Je g o  
n a y p r a w o w ie r n i e y s z e y  Król .  M o ś c i ,  iak tylko 
p rzec iwko  t e m u  Z uc hw a łe m u p rzy  właszczyc ie-  
lowi  wysłać korpus  woyska i o n e g o  za U r a g u a y  
o d e p r z y ć ,  a l e wy  b r zeg  tey r ze k i  osa dz ić ,  
W  skutek tego p r ze d s i ę w z ię c ia ,  k tó rego  w y 
k on a n i e  zwie lk i e rn i  of iarami  było o s i ąg n io ne ,  
n a b y ł a  Brazy l i a  p rawa do  po s ia da n i a  kra iu,  
k tó rego P a n e m  by ł  A r t i g a s ,  a k tó rego  n i e 
po d le g ło ść  u z n a ł  R z ą d  B u e n n s  - A y re s k i ,  
W n i y ś c i e  woysk  Brazyl iyskich  u cz yn i ło  p o 
r z ą d e k  i p r zy n io s ł o  kon iec  u c i sk om ;  i Cyspla-  
t anie,  w id zą c  p r z y w r ó c o n y  pok óy  i kraie  sw o 
ie  o s w o b o d z o n e  od  zn i s zc ze n ia  p a n u i ą c e y  
ty rani i  i w o yn y  d o m o w e y ,  z u p e ł n ą  w d z i ę 
czność  okazywal i .  —  S po k o y no ść  p u b l i c z n a  
t rwała lat  p i ę ć ; wszystko do w o d z i ł o ,  że  s t r o n 
n ic twa  s ię  u sp ok o i ł y ,  źe g r an ic e  Brazyl i i  za
b ez p ie cz o n e ,  i mieszkańcy  po  tey s t r on ie  r ze 
ki la Plata  są k o n t e n c i ,  uźywaiąc  wszystkich  
tych korzyści  pod o p i ek ą  J e g o  n a y p r a w o w i e r 
n ie ysz ey  Król .  Mości .  T y m c z a s e m  R z ą d  
B u e n o s - A y r e s k i  n i e  p rzes tawa ł  używać  ś r od 
ków w i a r o ło m ny ch ,  m ą d r e g o  i u p o r z ą d k o w a 
n e g o  RZądią n i e g o d n y c h ,  aby w B a n d z i e  o r y 
en t a l n e y  rozs iewać  n ie z g o d ę  i tworzyć  p r z e 
ciwko p a n o w a n i u  d w o r u  w R i o - d e  - J a n e i r o ,  
który o tyran ią  i p rz y w ła sz c ze n i e  p o s ą d z a n o ,  
f ak cyą ,  s tara iąc s ię  u  n a y m o c n i e y s z y c h  n a 
cze ln ik ó w  s t r o nn ic tw ,  i akoteż  u  s p o k o y n y c h  
miesz kań ców  w zbu dz ić  m n i e m a n i e ,  że pos ia 
da n i e  M o n t e - V i d e o  p o w i n n o  by ło  ustać 
wra ź  z klęską A r t ig as a ,  i źe  d w ó r  w Ri o -  de-  
J a n e i r o ,  za raz  wtenczas  p o w i n i e n  był  z t ego 
kraiu wyc ią gną ć  woyska swoie .  — L e c z  k ie dy  
kray t en n i e o b e y m o w a ł  p o t r z e b n y c h  w ła s n o 
ści, aby samois tn ie i ące  pańs two  tworzył ,  i k i e 
dy kray mac ie rzysty  ze  swey  s t r ony  n ie m ó g ł ,  
czyl i  n i e  chcia ł  u t r zy m yw ać  s ię  i b r o n ić  t ey 
p r o w i n c y i ,  ko rnuź miał  od d a ć  t akową  dwór- 
w  R io  - d e - J a n e i r o , bez z a g r o ż e n i a  n i e b e z 
p ie cz eń s t w e m  Br az y l i i  i wys tawienia  tey p r o 
wincy i  n a  n o w e  sc eny  spus toszen ia  i krwi r o z 
l e w u ,  która iuź r az  stała s ię  t ego  w i d o w n i ą ?  
L e c z  g dy by  o p u s z c z e n i e  t ey p r o w i n c y i  by ło  
sp r aw ie d l iw e  i za m ia ro w i  o dp o w ia d a ią ce ,  iak*
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5e b y  R z ą d  B u e n o s - A y  r e s k i ' ,  k t  ó  r y u z  n  a ł  ’ o  n  e.y, 
n i e p o d l e g ł o ś ć ,  i n ó g ł s o b i e . d o  n.ie.y r o ś c i ć / p r a 
w o ?  I  m o g ł o ż : B u e n o s - A y - r e s , . .  w ś r ó d  t y c h .  
o k o l i c z n o ś c i ,  s a m o  w e w n ę t r z n e m i  f a k c y a m i  
p o z d z i e r a n e ,  p o t r z e b n y  s t a w i ć . r ę k o y m i ą  R z ą 
d o w i  B r a z y l i j s k i e m u ;  j ) r z e c i w k o  p o n o w i e n i u ,  
z ł e g o  n a  i a k i e  p i  e r  w e  y b y ł o  w y s t a w i o n e ,  i  
d a ć  o n e m u  w y n a g r o d z e n i e , d o  k t ó r e g o  n i e 
z a p r z e c z o n e .  m i a ł  p r a w o  ,.  a  k t ó r e  w i .ę c e y  c z y 
n i ł o  , „ i a k „  w a r t e .  b y ł o  o s a d z o n e  t e r r i t o r i u m  ?.

( D a ls z y  c iąg  następnie.);

P a ń s t \ v o t  O t  t o m a ń s k i e .
Z  n a d i g r a n i c y ,  T u r e c k i e y  d n i a  3 0  

M a r c a .
D o n o s z ą - , z  T r i e s t u  p o d  d n i e m  27 .  M a r c a : .  

O k r ę t y ,  k t ó r e  , o p u ś c i ł y  C e f a l o n i ą  w  d n i u  16. 
1 1 3 :  M a r c a ,  p r z y w i o z ł y  w i a d o m o ś ć , ź e  I b r a 
h i m  B a s z a  p o  k i l k u  i c h y b i o n y  c li .  n a  t a r c i  a c l i  na^ 
M i s s o l ó n g ę ,  p o n o w i ł  w d n i u  4 ,  M a r c a  n a t a r 
c i e ,  i  w z i ą ł  w s t ę p n y m  b o i e m  t w i e r d z ę ,  w  k tó -  
r e y  w s z y s t k o  w  p i e ń  w y c i ę t e .m  z o s t a ł o .  T u 
t e j s i  G r e c y  n i e  z a w i e r z a i ą  i e s z c z e . z u p e ł n i e  
tey -  w i a d o m o ś c i -

Z . t e g p ź  m i a s t a  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  2 9 .  M a r 
c a :  N i e p o t w i e r d z i ł a  s i ę  w i a d o m o ś ć  o  w z i ę c i u .  
M e s s o l o n g i ;  a l e  z a t o  z d o b y l i  E g i p c y a n i e  w a 
ż n ą ;  w a r o w n i ą ;  V a s s i l a d i  z . o s a d ą  z  1 6 0  l u d z i ;  
z ł o ż o n ą ; . .  B r z y . i a c i e l e  T u r k ó w ,  r o z g ł o s i l i  
s k r z ę t n i e  u p a d e k ' M e s s o l o n g i ,  k t ó r e , ,  n i e m o 
ż n a ,  p r z e c z y ć ,  w  w i ę k s z ć m  t y lk o  z n a y d u i e  s i ę  
n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  Z r e s z t ą  w s z y s t k i e  l i s ty  
p r y w a t n e  z  K o r f u  i Z a n t e  d o  d n i a  17 .  M a r c a  
p o t w i e r d z a i ą ,  d a w n i e y s z e  k r w a w e  w y p a d k i ,  
w d .  a s .  L u t e g o  i r .  M a r c a ,  g d z i e  I b r a h i m  B a s z a  
z  w i e l k ą  s t r a tą ^  o d p a r t y m  z o s t a ł .  ( P o w s z .  G . )

Z ' S t a m b u ł u  d n i a  11 .  M a r c a .
P o s e ł  A n g i e l s k i , P a n  S t r a t f o r d  - C a n n i n g ,  

n a r a d z a ł  s i ę  i u ź  z  R e i s - E f e n d i m , i z a p e w n i a — 
i ą  p o w s z e c h n i e ,  i ź  p o d a ł  n o t ę  z a  G r e k a m i ;  —  
P o d ł u g  o s t a t n i c h  d o n i e s i e ń  z  o b o z u  I b r a h i m a  
B a s z y , ,  t r z y m a ł a  s i ę .  i e s z c z e  t w i e r d z a .  M e s s o - -  
l o n g i  i  o d p a r ł a  n o w y  s z t u r m  w o y s k a  o b l ę g a *  
i ą c e g o . .  G d y ,  i e d n a k  p o  t ey .  k l ę s c e  w o y s k o ;  
I b r a h i m a  w z m o c n i o n e ,  z o s t a ł o  z  o k o l i c y  J a n i 
n y  7 0 0 0  ś w i e ż y c h  A l b a ń ć z y k ó w ,  s p o d z i e w a .  
Bię  Porta prędkiego, tey twierdzy, zdobycia,.

k t ó r e  b y ł o  g ł ó w n y m ;  c e l e m :  t e g o r o c z n e j  z i 
m o  w e y  k a m p a n i i , .  N a ,  w y s p i e  N e g r o p o n t e  
w y b u c h n ą ć  m i a ł y  r o z r u c h y .

Rozmaite: W iadomości.

D n i a  4 . .  m ;  b;.. o d b y ł a ,  s i ę  w  M u n s t e r  u r o 
c z y s t a .  i n s t a l l a c y a  J . W .  J X .  B a r o n a  D r o s t e ,  
B i s k u p a , ,  w  o b e c n o ś c i :  N a c z e l n e g o  P r e z e s a ,  
G e n e r a ł ó w , ,  w ł a d z ,  i, t. d .  N a  w i e c z ó r  b y ł o  
p o w s z e c h n e  o ś w i e c e n i e  g ł ó w n y c h  u l i c ,  a k i l 
k a s e t  n a y c e l n i e y s z y c h  o b y w a t e l i  z e b r a w s z y  s i ę  
n a  r a t u s z u  , u d a l i  s ię ,  d o  A r c y p a s t e r z a .  z  m u 
z y k ą  p r z y  p o c h o d n i a c h . .

O d  n i e i a k i e g o  c z a s u ,  p o s t r z e g ą i ą ;  n a  s ł o ń c u  
n o w e  p l a m y  n a y z n a c z n i e y s z e  są  d w i e ,  k t ó r d  
p r z e z -  o k o p c o n e  s z k ł o  w i d z i e ć  m o ż n a ;  D n i a .  
9,. M a r c a . n a y w i ę k s z a  z  n i c h  z a y m o w a l a  85 s e 
k u n d , .  c o  w y r ó w n y w a ,  r o z g l e g ł o ś c i  p r z e s z ł o -  
6 o o a  m i l  n i e m i e c k i c h . .

W . w i e lk i ,  t y d z i e ń ,  b y w a i ą :  w  P a r y ż u  t e a t r a  
p o z a m y k a n e .  U w a ź a i ą .  —  m ó w i  D z i e n n i k  
h a n d l o w y , —  że^  r o c z n i e ,  w y d a i ą ,  w. P a r y ż u  8 
m i l i o n ó w  n a  t e a t r a , ,  a  z a t e m  n a  t y d z i e ń  150,000.-  
P r z y p u ś c i w s z y ,  ź e  k o n c e r t a  d u c h o w n e  ( c o n 
c e r t s  s p i r i t u e l s X  i m a ł e  t e a t r a . t r z e c i ą  c z ę ś ć  te 
g o  k o s z t o w a ł y ,  t o  z b y w a  i e s z c z e  1 0 0 ,0 0 0  F r . ,  
k t ó r e  n a  c o  i n n e g o  u ż y t e  b y ć  m u s i a ł y . .  T e a t r  
w i ę c  z o s t a i e .  z a m k n i ę t y , ,  a l e  s z u l e r n e .  i i n n e  
n i e p r z y s t o j n e .  d o m y ,  s t o i ą ,  o t w o r e m ;  T r u d n o  
p o i ą ć ,   ̂ i a k b y ,  m o g ł o  b y ć  r z e c z ą j  m o r a l n o ś c i  
b a r d z i e y  s z k o d z ą c ą ,  i ś d ź  n a  o p e r ę  n i ż  n a  n a 
s z e  d u c h o w n e  k o n c e r t y , ,  n a  k t ó r y c h  r z a d k o  
c o  d u c h o w n e g o ,  a  z a z w y c z a j  r z e c z y  b a r d z o  
ś w i a t o w e  d a i ą ;  s i ę . s ł y s z e ć ;  T a k . n p .  w  o s ta 
t n i m  k o n c e r c i e  i a k o  „ d u c h o w n y ‘Ł z a p o w i e 
d z i a n y m ,  P P .  R u b i n i  i B o r d o g n i  ś p i e w a l i  . d u e t  
z  R i c c i a r d o  i . Z ó r a i d e .  w c a l e ,  n i e  d l a  s e r c  p o 
b o ż n y c h ; .  P a n n a  Z i n t i  n i e z b u d o w a ł a  n a s  w c a 
l e  p i ę k n ą  a r y ą  z M o n t a n o „ J u t r o  p ó y d z i e m  
n a  w e s e l e . “  VV d r u g i e j ,  c z ę ś c i  ś p i e w a ł a  P a n i ,  
P a s t a  a r y ą  z  O r f e u s z a  z  m u z y k ą  G l u e k a . .

ł (Dodatek.))
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Nru 30.

© a z e t yjWielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 15, . Kwietnia 1826.) i

M i i i  t a n y  i W o ł o s z c z y z n a : -  ty m  w K a in a r d g i i  w Jassach  i w  B u k areśc ie .
Z  J a s s ,  d n ia  a8- L i t e g o .  C z y .u w i e r z y s z  W P a n ,  źe  s i ę  z  n a s z e g o  n i e -

N i e  nvtav  m n ie  W P a n ,  kto iestetrw Czyż-: s z c z ę ś c ia  l e s z c z e  n ay graw arą , z e  n a sze  z a z a -  
L J w i e d z i e ć  w n a s z e y  n ie s z c z ę ś l iw e y  l e n ia  ■ m a ią  za n i e s ł u s z n e , d o  tylu c ie r p ie ń  

o v c z v z n ie  czerń Jesteśm y. W s z e lk i  r o d z a y  Jeszcze  o b e lg ę  p r z y d a ią c ? W s p ó l n ic y  n asze -  
n i e s z c / e ś ć ’ n as  p rzy c isk a ;  i l e d w o b y m  iak g o  n i e s z c z ę ś c i a , G r e c y ,  p o w ia d a ią ,  źe- c ie r -  
A l a x  n ie  z a w o ła ł  i j B o ź e !  p o z w ó l  n a m  -przy- p ią  za p o w s ta n ie ;  a le  n a m  M o łd a w .a n o m  . 
n a v m n i ś y  przy  ia s n y m  d n iu  z g in ą ć ."  Ofiary W o ł o c h o m  i S e r w ia n o m  c o ź  m o g ą  zarzucać ? 
n a y m n ie y  przy y p o d  p ro .  P i - c i o l e t n i e  c z e k a n ie  tern w ię k sz ą  n am  p r zy -
S ^ £ S £ S K ^ . £ £ &  w z d y c h a .  m o \ l o  „ . d a , ,  N i e ę o d o b n ,  ,»; o p isać
tćkcyą ,  zasauz  y ą  v .  M 0 l d a w ia n ie , VVo- stkich ■ r o d z a ió w  uc isku  i s h a n b i e m a , które
M r h v  P S e r w ia n ie ,  d o  ia k iey b ą d ź  z m ia n y  rze- n a m d ó k u c z a .  R a z e m  o p ła k iw a ć  m u s im y  utra- 

b o  w  tak o k t o p n e m  p o ł o ż e n i u ;  iak ies t  tę  d a w n y c h  s w o b ó d  J z n ie w a ż e n ie  k o s c io ło w ,  
n a s z e  n i e e p o d z ie w a ć  s i ę  o d m ia n y  , ies t  n a y -  r o z p ie r z c h n ie m e  s i ę  k r e w n y c h  i c z ę s te  w y b u -  

^ 1 ’ I llaćria W  roku l8 2 I  b y l i śm y  n a -  «2iy powietrBn r p o ry w o i^ ce  ten  n ę d z n y  O S t a -

S 3 n i ? c i  o d ^ a  t e l n i k a  s tron n ictw a! k tó /y  n a -  t e / ź y c i a  , który nam  r o z p a c z  z o s t a w i ła ; a n a 
s z e  D o ło ż e n ie  z u p e łn i e  z m i e n i ł ,  a p o tem  p od- -reszcie' n . e p e w n o ś c  p r z y s z ł o s c i ,  c o d z .e n  bar- 
d a n f o o d  n^ócTurecką, która z i e m i ę  n a sz ą  za -  d z . e y  z d a .ą c e y  s i ę  od d a lać .  G d y b y  n am  p r z y  
fała h o rd a m i b a r b a r z y ń c ó w ,  zd ep ta ła  n o g a m i  n a y m n i e y  ta p r z y sz ło ść  r o k o w a ła  n a g r o d ę ,
! law n e  > d r  z y w  i 1 e i e , m s zczą c  s i ę  na n i e w in n y m  o d p o w .a d a ią c ą  • w ie lk o śc i  n a s z y c h  .c ie r p ie ń ,  
d a w n e  p r z y w n e  . ^  -t i  na  p rze-  A l e  m o ź e m y ź  w i e d z ie ć ,  czy  n am  rey s o b ie
n a r o d z ie  za n  e _.;M J jd a w iM  . gw a łcą c -  ż y c z y ć  lu b  s ię  ię y  o b a w ia ć  w y p a d a ?  W s z y s c y
m i a n - p u sto sz y ł  p ę  ą nastan iła ;  n i e s t e t y ,  którzy w  s o b ie  c zu ią  iskrę  m i ło ś c i

o b roń -
m *aT5 ardaza\varte^ukłSdy; P ó ź n i e y  n a s t ą p ić ,  niestety, którzy w  s o b ie  c zu ią  iskrę  ; 
n o P t v l u  b u r z a c h ,  p o z o r n i  s p o k o y n o ś ć ; -  F orta  . o y c z y z n y , p r z y m u s z e n i  są z a z d ro śc ić  
p o  t y ł u  burzacn p i  ̂ . ftu^ i ącóy> s i ę  c o m  M e s s o lo n g i  ic h  losu ,  a lbo tym  o d w a ż n y m
w yb ra ła  z  r e sz ty  j J 6 s ^ dayrów  na k tórych  . w y sp ia r z o m  , którzy  z  c h w a łą  p o le g l i  p od  skał
S ł ? S z a d ż a n i e  kraiem ;: a le  praw a n a sz e ,  s w y c h  . g ru z a m i .  N i c  s , ę  m e -  da porownarc  
zd a ła  za rzą d z a n ie  » oyCz y s te y ,  • z  n a s z ą ' ś m ie r te ln ą  w a lk ą -b e z  ch w a ły .  D w a
p r z y w i l e i e , ,  n ie  y  a ce  s ię  na d o b r o -  - n ie d a w n o  kw itn ą ce  xręstwa g a sn ą  w  p o k o iu
w s z y s t k i e - ws z y .  p o d  strażą garstki J a n czaró w . O b e c n o ś ć  R e -
^ k bnteoy z l i k h ę ł ó .  N a p r ó ź n o  o d w o ł u i e m y - s i ę : s z l i - A g i  ies t  dla n as  ż y ią c e m  p r a w e m ;  o n a  
d ó ^ o n T ty tu cy i ,  b ę ó ą c e y  o w o c e m  n ie śm ier te l -  zastępure u nas w s z y s tk o ,  n a w e t  sam ą d a 
n y c h  prac S t e f a n a  W i e l k i e g o ;  n a p r ó ź n o  d ó - -  d z i e i ę , -
m a g a m y  s i ę  w y iśc ia  w o y s k  tu r e c k ic h ,  które -
z o ia s  krew  w y ssysa ią ,  w b r e w  traktatom zawar-'
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PATENT SUBH AST AC YIN Y.
W  te rm in ac h  subhas tacy inych  końcem  s p rz e 

d an ia  m a ię tnośc j  Ostrzeszow skiey  do U r .  A lo y -  
zego  B iernackiego  należącey , n a  l a l .  173’5 r 1 
sgr. 25 fen .  I są d o w n ie  o c e n io n e y  w yznaczo 
n y c h  , ż aden  n ie  zg łos ił  s ię  L ic y ta n t .  W y z n a -  
czy wszy p rze to  n a  w n iosek  W ie rz y c ie l i  w tym  
sa m y m  ce lu  now y  zawity  te rm in  n a  

d z i e ń  I 8. M a i a  r .  b. 
p rze d  D e p u to w a n y m  W .  Sędzią  Boretius  o go
d z in ie  9. z ra n a  w rnieyscu pos iedzen ia  S ądu  
n a s z e g o ,  w zyw am y chęć  ku p n a  i z d o ln o ść  p o 
siadania  m a ią c y c h ,  aby s ię  w te rm in ie  tym  sta
w ili,  n ad m ien ia iąc ,  iż  taxa w R e g ts tra tu rze  na-  
szey  p rz e y rz a n ą  byc m oże .

K ro to sz y n  dn ia  I. L u te g o  1836. _
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

- " O B W I E S Z C Z E N I E .
M a ię tn o ść  O s trzeszow ska  w P ow iec ie  O s trze -  

szow skim  p o ło ż o n a ,  na w niosek w ierzycie li  r e 
a lnych  na  trzy po sobie idące lata w ydz ie rża 
w io n ą  b ydź  ma.

W y z n ac zy w sz y  ty m  koń ce m  te rm in  na  
d z i e ń  29.  M a j a  r. b. 

z rana  o g odż in ie  gtey p rzed  D e p u to w a n y m  
W .  A ssessorem  S c h ro e t te r ,  w z y w a m y  chęć 
d z ie rża w ien ia  m a ią c y c h ,  aby się w  takow ym  
S ta wi l i .  , ,  n r

K ro to szy n  dn ia  23. M a rc a  1820. , .
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m ia ń s k i .

O' B W  I E  S Ź C  Z E N  I E .
W ła śc ic ie l  m ły n a  W a w r z y n i e c  J a c o b y  

i żona  i ego J o h a n n a  K a r o l i n a  z M u l l e 
r ó w  z m ły n a  N a d o ln ik ,  pow ia tu  Chodzieskie- 
g o ,  wyłączyli  spó lność m aiątku  m iędzy  sobą 
p rze z  kontrak t ś lubny ,  na  d n iu  14. M arca  r. b. 
s ą d o w n i e  zawarty ; o  czem  się P ub liczność  ni- 
n ie y sz e m  zawiadoniis»

C h o d z ie ż  dnia 15. M arca 1826'.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o  k o  i i i .

r s r o . ą w r -  • , . . .
W  K aliszu  diun  1 4 .m c a  G-rudnta 1 5 2 5 . 

O B W I E S Z C Z E N I E .
T R Y B U N  A L  V Y  W  1 L N  Y 

W o i e w ó d z t w a  K a l i s k i e g o . .
W  d o p e łn ie n iu  postanow ien ia  X ięc ia  N a 

m ies tn ika  Królewskiego z dn ia  26. L is topada  
1 g 22, ro k u  i 17. M a ja  r. b , , w zg lę d em  u k o ń 

czen ia  m ass p o  b y ły m  K ró lew sko  - P rusk im  
R z ą d z ie  p o zo s ta ły ch ,  w zyw a U U r .  F r a n c i 
s z k a  B ę t k o w s k i e g o ,  b y łego  w spółw łaści
ciela  G ałązek  M a ły c h ,  tu d z ież  B a r t ł o m i e i a  
K ą s i n o w s k i e g o ,  by łego  d z ie rża w c ę  wsi 
p o m ie n io n e y ,  aby s ię  z p raw am i sw em i d o  
massy  subhas tacy iney  G ałązek  M a ły ch  w D e 
pozyc ie  w  ilości T a la ró w  5000 pozosta iącey , 
w  p rzec iągu  6 m ies ięcy  zgłosili.  —  B o w ie m  
po  u p ły n ie n iu  tego  cz asu ,  m assa pod  dalsze 
za rząd zen ie  K om m issy i W o ie w o d z k ie y  Wyda
n ą  będz ie .

Józe f  Garsz<jński, S ędzia  p rezydu iący .
Karnechi, Sekretarz .

A V E R T I S S E M E N T .
M a iąc  sob ie  p o le c o n e  za kup ien ie  p e w n y c h  

h y p o te k ,  aż do ilości T a l .  50,000, p ro sz ę  uw a- 
źa iących  na  to ,  aby się w tym  w zg lęd z ie  do 
m n ie  zgłosili,  —  O d  W ie lk iey  n o cy  r. b. za 
m ieszk iw ać b ę d ę  w kam ien icy  J P a n a  W r o n i e c -  
k iego  pod Nr. 118- na  Szerokiey  ulicy.

P o z n a ń  dn ia  4. K w ietn ia  1826. _ ,
K om rn issa rz  sprawiedliwości,  

B r  a c h  v o g e 1.
S z y p ro w ie ,  chcący się puśc ić  w odą  z d rz e 

w e m  su c h em  sosnow etn  w szczepach  z B uko
wca n .  W . p r z y  S ierakow ie i  su c h em  grabow ern 
n L w ó w k a  do  Berlina, m ogą  się zgłosić  u m ły 
na rz a  B o r u  e r  w  m ły n ie  C l ioyno  p o d  S iera
kow em .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia  1 0 . Kwietnia  i 8 só. Papiera
mi
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